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■  B Z 1 E N N I K ®  O H E Ł M Ź Y M S K I
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P R E N U M E R A T A : IHGFEDCBA

w ychodzi codziennie z w yjątk iem n iedzie l i św ią t z dodatk iem tygo ­

dn iow ym  „S T  R ZĘ C H A  R O D ZIN N A'4 w ynosi m iesięcznie w ekspedycji 

2,10 z ł, z odnoszen iem  w dom przez lis tonosza 2,46 z ł, kw arta ln ie 7,38 z ł. 

W  raz ie w ypadków , spow odow anych s iłą w yższą, przeszkód w  zakładz ie, 

stra jków itp ., w ydaw nictwo n ie odpow iada za dostarczenie gazety.

N akładem  i druk iem  „D rukarni P rzem ysłow ej" (F r. M iem czyk) w  C hełm ży.

R edakcja czynna od godziny 11 —  12 i od 16 —  17-te j.

R edaktor odpow iedzialny: FR AN C IS ZEK  M IE M C ZY K , C hełm ża.

R e d a k c j a  A d m i n i s t r a c j a  i  E k s p e d y c j a :  C h e ł m ż a , p r z y  R y n k n  B e d n a r s k i m  n r . 1 . , n a r o ż n i k  u l . H a l l e r a

T e l e f o n JIHGFEDCBA 
7 2 .

O G Ł O S Z E N I A :

10  groszy za m ilim . 1 łam ow y, szerokości 33 m m . Za rek lam y na stronie  

tekstow e j szerokości 82 m /m . 50 gr. na 11-g ie j 75 gr. na I-e j 1,—  z ł.

P rzy pow tórzeniu ogłoszeń udzie la s ię rabatu . —  P rzy dochodzen iach  

sądow ych i konkursach w sze lk ie raba ty upada ją . —  O głoszen ia zagra ­

n iczne 25°/0 dop ła ty .

Za  term inow e  um ieszczen ie i przep isane  m iejsca  adm in is trac ja  n ie odpow iada  

K onta bankow e: M iejska K asa O szczędności —  B ank Ludow y C hełm ża  

— M iejsce p ła tnośc i —  C hełm ża. —

N r . 1 3 5 . | C h e ł m ż a , s o b o t a , d n i a  1 5 - g o  c z e r w c a  1 9 2 9  r . R o k  n .

B e c z k i  p r o c h u  n a  

z a c h o d n i e j  g r a n i c y  P o l s k i ,
(Od naszego korespondenta pom orskiego.)

11.

Propaganda niem iecka na Kaszubach, dążąc 
konsekwentnie do przygotowania gruntu pod przy­
szłe oderwanie Pom orza od Polski, — stara się 
przedewszystkiem podkopać zaufanie Kaszubów do  
naszego państwa.

O ile Niemcy nad granicą polską rozwinęli w  
celach propagandy olbrzymi ruch budowlany, nie 
szczędząc na to pokaźnych funduszów, — o tyle 
w prywatnym przem yśle budowlanym tak  w  Gdyni 
jak i prawie na calem Pom orzu panuje niem al 
całkowity zastój.

Korzystają z  tego agenci niem ieccy, kręcący  się pod  
różnym i pozoram i po wsiach i m iastach  kaszubskich. 
W m awiają w ludność, że Polska dlatego nic nie 
buduje, ponieważ liczy się z rychłą utratą Pom o­
rza, a rząd polski dlatego nie chce udzielić Gdyni 
kredytów, ponieważ... wybrzeże lada dzień m a być 
zajęte przez Niem ców.

Nie potrzeba chyba wyjaśniać, jak naiwnym i 
argum entam i operuje propaganda niem iecka. 
Nie również dodawać, że chociaż ruch budowlany  
obecnie przeżywa chwile zastoju, to jednak ruch  
budowlany państwowy w Gdyni okazuje wielkie 
ożywienie. Naiwne te jednak pogłoski, rozsiewa­
ne przez agentów niem ieckich, a obliczone chyba 
na łatwowierność ludu kaszubskiego, wyrządzają 
ogrom ne szkody w ugruntowaniu idei państwowo­
ści polskiej na wybrzeżu.

Również i na innym odcinku propaganda nie­
m iecka stara się podkopać zaufanie do państwa 
polskiego. W idząc, że Powszechna W ystawa Kra­
jowa jest im ponującem dziełem  zbiorowem  polskiej 
pracy i um iejętności i każdy ze zwiedzających ją  
nabrać m usi przekonania o niezm ierzonych boga­
ctwach ziemi polskiej, o wartościach  gospodarczych  
i o potędze m ocarstwowej naszego kraju, —  pro­
paganda niem iecka rozpoczęła krecią robotę w kie­
runku zbojkotowania W ystawy.

Agenci niem iecy rozmyślnie obniżają  znaczenie 
i rozm iar W ystawy, stosunki drożyźniane i m ieszka­
niowe w Poznaniu przedstawiają w  najczarniejszym  
Świetle, aby tylko Niem ców i Kaszubów odstraszyć 
od wyjazdu do starego grodu Przem ysława.

W obec tej szkodliwej propagandy antypolskiej 
na wybrzeżu, władze nasze powinny zwrócić więk­
szą niż dotąd uwagę na grasujących po Pom orzu 
agitatorów przynoszących krzywdę Polskiej W ysta­
wie Krajowej w Poznaniu.

Pod adresem Niemiec rzucić zaś należy  ostrze­
żenie, aby nie igrały z ogniem , aby usunęły na­
grom adzone beczki z prochem z naszych granic  
zachodnich i przestały m yśleć o zaborze ziem pol­
skich. W obronie polskiego Pom orza stanie na 
każde zawołanie napewno cały 30-m iljonowy na­
ród polski.

L. Łydko.

S p r a w a  m i n .  C z e c h o w i c z a .
Trybunał Stanu postanowił przesłuchać Piłsudskiego w czasie 

rozprawy głównej.

W arszawa, 13. 6. W czoraj Trybunał Sta­
nu obradował nad protestem oskarżycieli sejm o­
wych przeciwko zarządzeniu sędziego śledczego 
Zaleskiego, zam ykającego śledztwo. Obrady to­
czyły się przy udziale prezesa Supińskiego, oraz 
członków Bielawskiego i Lednickiego.

Jak słychać, Trybunał skłonił się do stanowi-

24: m i l  j o n ó w  z ł o t y c h  p o ż y c z k i  z a g r a n i c z n e j  
dla Polskiej Spółki Telefonicznej.

W arszawa, 13 czerwca. Na walnem zgrom a­
dzeniu akcjonarjuszów Polskiej Akcyjnej Spółki 
Telefonicznej w W arszawie, powzięta będzie nieba­
wem uchwała w sprawie zaciągnięcia pożyczki o- 
bligacyjnej w wysokości 10 m iljonów koron szwedz­
kich, co stanowi po przeliczeniu 23,900,000 zł.

Pertraktacje zostały już sfinalizowane, wym a­
gana jest tylko form alna aprobata walnego zgro­
m adzenia.

Jak ‘wiadom o, P. A. S. T. jest w 50 proc, 
przedsiębiorstwem państwowem . Pożyczona kwota 
będzie wypłacona spółce niezwłocznie po walnem  
zgromadzeniu i zostanie użyta na cele inwestycyj­
ne, a przedewszystkiem na budowę nowych gm a-

P r e z y d e n t  E s t o n j i p r z y b ę d z i e  
d o  P o l s k i .

Tallin, 13. 6. Po powrocie z podróży za­
granicę, gen. Lajdonera właściwego kierownika 
nawy państwowej estońskiej, w  kołach politycznych 
Estonji om awiany jest projekt wizyty estońskiego  
prezydenta w W arszawie i Kopenhadze,

W edług oświadczenia gen. Lajdonera, wizyty 
te m iałyby doniosłe znaczenie dla zacieśnienia 
węzłów przyjaźni z Polską i dem onstracyj polityki 
pokojowej estońsko - polskiej i estońsko - duńskiej 
nad Bałtykiem .Bałtykiem .

G r o ź n y  w y b u c h  w  k o p a l n i .
Katowice, 13.6. W kopalni Lituander 

w Czarnym Lesie nad granicą niem iecką nastąpił 
niezwykle gwałtowny wybuch gazów. 60 górników  
zostało odciętych od wyjścia. Po dwugodzinnej 
pracy udało się wydobyć 20, z których większość 
była poparzona i zatruta gazami. Dopiero około  
godz. 12-ej w nocy wydobyto pozostałych 40 gór­
ników, m niej lub więcej kontuzjowanych. W ypad­
ku śm ierci nie było.

U p i o r y  A t l a n t y k u .
L o n d y  n, 13. 6. Z Nowego Jorku donoszą, 

że z lotniska Olchard wystartowały sam oloty: a- 
m erykański Zielona Błyskawica i francuski Żółty  
Ptak do lotu transoceanicznego. Na oceanie pa­
nują pom yślne warunki atm osferyczne. 

ska oskarżycieli sejmowych i postanowił przesłu­
chać m in. Bartla, Jurkiewicza i Składkowskiego.

Trybunał postanowił nie włączać do akt ostat­
niego pism a Piłsudskiego do prezesa Trybunału  
Supińskiego, natom iast przyjął wniosek obrony  
m in. Czechowicza, ażeby przesłuchać Piłsudskiego 
w czasie rozprawy głównej.

chów centrali na prowincji, oraz stacyj autom a­
tycznych, wreszcie na rozszerzenie sieci telefo­
nicznej w W arszawie, Lodzi, Lwowie, Borysławiu 
z Zagłębiem naftowem , Sosnowcu z Zagłębiem wę- 
glowem, Lublinie i Białym stoku, nu zakup kabli, 
aparatów telefonicznych itp. sprzętów.

Pożyczka będzie wypuszczona po kursie 97 i 

oprocentowana w stosunku 6 proc, rocznie. Am or­
tyzacja rozpoczyna się po upływie 8 lat i trwa<! 
będzie przez 10 lat z prawem wcześniejszej am or­
tyzacji.

Jak widać, warunki uzyskane przez PASTę 
pożyczki, są bardzo dogodne.

R o k o w a n i a  h a n d l o w e  z  N i e m c a m i .
Berlin, 13. 6. Półoficjalny kom unikat za­

przecza wiadom ościom o podjęciu na nowo roko­
wań handlowych z Polską, podkreślając, że jedynie 
istnieje zam iar podjęcia w dn. 16 hm . w W arsza­
wie narad prywatnych pom iędzy iprzedstawicielam i 
techniki i przem ysłu budowy m aszyn.

R e d u k c j a  b u d ż e t u .
W arszawa, 13. 6. M in. 'reform rolnych 

zam ierza zredukować tegoroczny swój budżet o  
10 m ilj.

W  s p r a w i e  p r a g m a t y k i  
s ł u ż b o w e j  u r z ę d n i k ó w .

W arszawa, 13. 6. W prezydjum Rady 
M inistrów odbyło się posiedzenie, poświęcone spra­
wie pragm atyki służbowej urzędników. Rozpatry­
wano poziom wykształcenia urzędników i zwalnia­
nia ich od cenzusu naukowego.

N i e  m o g ą  w y s t a r t o w a ć .
Kopenhaga, 13. 6. Szwedzcy lotnicy  

transatlantyccy, którzy we wtorek o godz. 18-ej 
po ostatecznym zaskoczeniu Śm igla wystartowali 
po raz trzeci, byli zm uszeni po przebyciu około  
100 kilom etrów wskutek uszkodzenia chłodnika 
wrócić do Reykjayiku, gdzie przybyli o godz. 20-ej, 
Po naprawie chłodnika chcą wystartować dzisiaj 
rano po raz czwarty.
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Z kraju.
O połączenie polskich stronnictw 

ludowych.PONMLKJIHGFEDCBA
P rz e z c a ły d z ie ń w c zo ra jsz y trw a ły n a ra d y  

s tro n n ic tw  lu d o w y c h P ia s ta , W y z w o len ia i S tro n ­

n ic tw a C h ło p sk ie g o . T em a te m  n a rad b y ł p ro je k t 

p o łąc z en ia  ty c h trz e c h s tro n n ic tw . C h o d z i p rz ed e -  

w sz y s tk ie m  o s to su n e k d o a k tu a ln y c h z a g a d n ie ń  

ro ln y c h , a n a s tę p n ie o u z g o d n ie n ie ta k ty k i p o li­

ty c z n e j ty c h p a r ty j w  s to su n k u  d o rz ą d u n a te re ­

n ie se jm o w y m  o ra z o p ra c ę o rg a n iza c y jn ą w  k ra ju .  

T łe m d y sk u sy j w c z o ra jsz y c h b y ło sp raw o z d an ie  

p o s łó w  c h ło p sk ic h , k tó rzy o d b y li w  z e sz ły m  ty g o d ­

n iu  n a rad y . D y sk u sja n ie d o p ro w a d z iła d o ż a d ­

n y c h o s ta tec z n y ch w y n ik ó w  i n a d a l b ę d z ie p ro w a ­

d z o n a p o k o n g res ie W y z w o le n ia ( ju tro ) i S tro n n i­

c tw a C h ło p sk ieg o (7 l ip c a ) .

Maszyniści kolejowi przeciw 

partyjnietwu.

O sta tn io o d b y ł s ię w  W a rsz aw ie z ja zd d e le ­

g a tó w  z a w o d o w e g o Z w iąz k u m a sz y n is tó w R z p lite j  

P o lsk ie j, sk ład a jąc e g o  s ię z 1 0 4 k ó ł i sk u p ia ją ce ­

g o w  sw y ch sz e re g a c h o k o ło 1 0 ,0 0 0  c z ło n k ó w .

N a z je ź d z ie o m a w ian o sp ra w ę p rz y stą p ie n ia  

d o  m ię d z y n a ro d o w e j fe d e ra c ji k o le ja rzy , a te m  sa ­

m e m  p o d p o rz ą d k o w a n ie s ię P P S . O to 6 7 d e le ­

g a tó w w y p o w ie d z ia ło s ię z a p rz y stą p ie n ie m , a  

p rz e c iw  6 4 .

Ja k z p o w y ż sze g o w id a ć , ty lk o n ik łą w ię k ­

sz o ść d e le g a tó w  c h c e s ię p o d p o rz ą d k o w a ć P . P . S .

Z o a m ien n e m  je s t, ż e k ra k o w sk ie  k o ło  Z w iąz k u  

z aw o d o w e g o m a szy n is tó w  w  o lb rzy m ie j w ię k sz o śc i  

1 1 5 n a 1 5 6 c z ło n k ó w  —  p o d p isa ło p ro te s t p rz e ­

c iw k o p o d p o rz ą d k o w a n iu s ię z w ią z k u z a w . p a r tji 

p o lity c z n e j.

M a sz y n iśc i k ra k o w sc y w y c h o d z ą z e s łu szn e g o  

z a ło że n ia , ż e z w ią z e k m a sz y n is tó w  je s t w e d le s ta ­

tu tu b e z p a rty jn ą o rg a n iz a c ją z a w o d o w ą i n ie c h c ą  

s ię p rz e to  p o d p o rz ą d k o w y w a ć ż a d n e j p a r tji p o li­

ty c z n e j.

Napad czy samobójstwo,
Z M o sk w y d o n o sz ą o z a g a d k o w y m w y p a d k u  

u rz ę d n ik a k o n su la tu p o lsk ie g o  w  K ijo w ie  N ie z d z ie j-  

sk ie g o . 1 7 k m . o d K ijo w a z n a le z io n o n a d rz e k ą  

N ie zd z ie jsk ieg o z k u lą w  sk ro n i, d a ją c e g o s ła b e  

o z n a k i ż y c ia . W  sk ła d k o m is ji ś led c z e j, m a ją c e j  

b a d a ć tę  z a g a d k o w ą  sp raw ę , w e jd z ie  p rz e d s ta w ic ie l 

p o lsk ie g o  k o n su la tu .

Ohydne świętokradztwo.

W c z o ra j n a d  ra n e m  k o śc ió ł .N a jśw ię tsz e j M a -  

r ji P a n n y w  Ł o d z i n a S ta re m  M ie śc ie  p a d ł o fia rą  

o h y d n e g o św ię to k rad z tw a . Z ło cz y ń c y , k tó rz y s ię  

w ła m ali d o św ią ty n i, sk ra d li v o tą i ro z b ili p u sz k i 

z o fia ra m i. S tra ty m a te r ja ln e w y n o sz ą 1 0 ty s . 

z ło ty ch . P o lic ja w sz c zę ła e n e rg ic z n e d o c h o d z e n ia

Zakazany zjazd delegatów Kas Chorych*

V ) ś ro d ę m ia ł s ię o d b y ć w P o z n a n iu  

z ja zd w a rsz aw sk ie g o o k rę g u Z w ią zk u  K a s C h o ­

ry c h . Ja k o s ie d z ib ę z jaz d u w y b ra n o P o z n a ń z e  

w z g lę d u n a W y sta w ę .

Z ja zd z p o le ce ń ;a m in is tra  p ra c y P ry s to ra z o ­

s ta ł p rz e z w ła d z e a d m in is tra c y jn e z a k az a n y .

Juljusz de Cwastyne

Smritliy.
(P rz e k ła d z f ran c u sk ie g o ) .

5 9 3 3 3 ^

(C ią g d a lszy ) . (1 9

Z o b a c z y ła , ja k  w c h o d z ił ta m  k a p ita n  Ja n  D e s-  

b ro u sse s . S z e d ł k ro k iem  sz y b k im , u b ran y  p o c y ­

w iln em u .

M a g d a le n a p rz y p o m n ia ła so b ie , ż e m ło d y o fi­

c e r, b y w a jąc so d z ie n n ie u je j ro d z ic ó w , n ig d y  n ie  

w sp o m n ia ł, ż e b y w a w  ty m  d o m u .

—  A c h ! M a m a ! —  sz e p n ę ła n a g le m ło d a  

d z ie w c z y n a .

—  P a n i d e S e p o n es p rz y je c h a ła  z a k ry ty m  p o ­

w o z e m , k tó ry s ię z a trz y m a ł o  d w a d o m y p rz ed  

ty m , d o k tó re g o w sz e d ł k a p ita n . W y siad ła z p o ­

w o z u , a b y p rz e jść k ilk a n aśc ie k ro k ó w .

—  T a k , to  m a m a !

Nie mogła dłużej wątpić. Matka jej miała 

tak szczególny chód, tak niezwykłe ruchy bioder 

i ramion, że trudno ją było naśladować. Ubraną 

była tak, jak wyszła z domu: w czarną suknię z 

dwoma wolantami, w szary żakiecik, w prosty,

Potworna mężobójczyni przed sądem.
W  O p a tó w k u , p o d  K a lisz e m , m ie sz k a ł z a m o ż n y  

c h ło p , B o le s ła w  Je z ie rsk i z ż o n ą  M a rją i je j d z ie ­

ć m i : sy n e m  Jó ze fem W ą tk o w sk im i c ó rk ą A n n ą , 

M ię d zy m a łż o n k a m i b y ły c ią g łe ta rc ia n a t le m a -  

ją tk o w e m : ż o n a d o m a g a ła s ię p rz ep isa n ia  g o sp o ­

d a rs tw a n a im ię je j d z iec i, a Je z ie rsk i n ie c h c ia ł 

p o z b a w ić s ię m a ją tk u .

W  u m y ś le je j z ro d z ił s ię p ie k ie ln y p la n z a b i­

c ia m ę ż a i p o d p a le n ia c h a ty d la u p o z o ro w a n ia  

n ie sz c zę ś liw e g o w y p a d k u .

P ó ź n ą n o c ą 1 9 . w rz e śn ia u b . r . Je z ie rsk i o b u ­

d z ił s ię n a g le i u jrz a ł n a d so b ą d ra p ie ż n ą tw a rz  

ż o n y . W  rę k u trzy m a ła w ie lk i k u c h e n n y n ó ż . 

C h c ia ł k rz y k n ą ć , a le w  te j sa m e j c h w ili p a s ie rb  

p rz y c isn ą ł m u tw a rz p o d u sz k ą , a p a s ie rb ic a z w ią ­

z a ła n o g i szn u rem . W te d y z b ro d n ic za m a łż o n k a  

p o g rą ż y ła n ó ż w  je g o n ie rs i.

Z  P o m o rz a .
Toruń. (O so b is te ) . P . m in is te r sp raw ie ­

d liw o śc i z a m ia n o w a ł p o d p ro k u ra to ra iS ą d u O k rę g o ­

w e g o w  T o ru n iu p . Ja n a S tu d n ic k ie g o , w ic ep ro ­

k u ra to re m  S ą d u A p e lac y jn eg o w  T o ru n iu .

Złodziej postrzelił kolejarza. P rz y  

p rz e jm o w a n iu p o c ią g u to w a ro w eg o n a d w o rc u  

p rz e to k o w y m  R u d a k p o s trz e lo n y z o s ta ł w  p ra w ą  

rę k ę h a m u lc z y S y szk a K a ro l la t 3 6 , z a m ie sz k a ły  

w  Z e g rz u p o w . Ł ó d ź , z d ru ż y n y  k u tn o w sk ie j, p rz e z  

n iez n an e g o  o so b n ik a , k tó ry  k ra d ł w ę g le .

Krojanty. (U ro c zy s te p o św ięc e n ie  s ta c ji sa ­

n ita rn e j) . W u b . c z w a rtek  o g o d z . 4 -te j p o p o i, 

o d b y ło s ię u ro c z y s te p o św ię c e n ie n o w o z a ło ż o n e j 

(w  d a w n e j sz k o le ) s ta c ji sa n ita rn e j, w  p a ń s tw o w e j 

d o m e n ie K ro jan ty . A k tu p o św ięc e n ia d o k o n a ł k s . 

p ró b , k a n o n ik M a k o w sk i z C h o jn ic . S tac ja ta  

p o w s ta ła s ta ra n ie m  m ie jsc . K a sy  C h o ry c h i o b s łu ­

g iw a ć b ę d z ie o k o lic z n e w io sk i. W  u ro c z y sto śc i  

w z ię li u d z ia ł le k a rz e m ie jsco w i p p . d r . S o c h an ie -  

w ic z , P ie lo w sk i, N e u m an i in n i, o ra z d e leg a c je  

K a sy  C h o ry ch z p p . d y r . B o n in e m  i p rz e w o d u , p . 

S k w ie rc z e w sk im . P o u ro c z y sto śc i o d b y ła s ię k o n ­

fe ren c ja o ra z h e rb a ta d la g o śc i. n a jb liż sz y c h  

d n ia c h z o s tan ie o tw a rta s ta c ja sa n ita rn a  ró w n ież  

w  C z e rsk u .

.Grudziądz. (Z a b ita p rz e z p io ru n ) . V ) 

T u rzn ic a c h p o d G ru d z ią d ze m , w c z a s ie sz a le jąc e j  

b u rz y , z a b ił p io ru n 6 -le tn ią  c ó re cz k ę o sa d n ik a Z i-  

m a n n ’a .

Czartołomie, p o w . c h o jn ic k i. (M o n e ta l i­

c z ą c a 3 4 5 la t) . P a n S u m io n k a z C z a rto ło m ia , 

p o d c za s p ra c y w sw o im o g ro d z ie , z n a la z ł s ta rą  

m o n e tę s reb rn ą . N a je d n e j je j s tro n ie w id ać n a ­

p is ; „ F n d . W ilh e lm u s" , n a d ru g ie j: „ S u p rem u s  

D u x in P ru ssia 1 5 8 3 " , c o p o  p o lsk u z n a cz y : „ F ry ­

d e ry k W ilh e lm , n a jw y ż szy  w ó d z  w  P ru sa ch " . W e ­

d łu g  te g o n a p isu , m o n e ta  ta p o c h o d z i z c z a só w , 

k ie d y m is trz o w ie z a k o n u k rz y ż a c k ie g o p rz e sz li n a  

łu te ran iz m  i o g ło s ili s ię k s iąż ę ta m i p ru sk ie m i, p o d  

le n n e m  P o lsk i.

c z a rn y z p o p ie la te m p ió re m k a p e lu sz z ż ó łte m i  

ró ż a m i z  je d n e j s tro n y .

—  T a k , to o n a  ’

M a g d a len a z n a jd o w a ła s ię o p ię ć d z ie s ią t k ro -  

:ó w  o d d o m u . Z te j o d le g ło śc i, w  b ia ły d z ień ,  

lo z n a łab y m a tk ę p o m ię d z y ty s ią c a m i k o b ie t te g o  

a m e g o w ie k u i s ta n u .

I te ra z m a tk a je j m ia ła te n  sa m  w y g ląd w y ­

z y w a ją c y , te sa m e ru c h y s ta n o w c z e , ja k ie  u d e rz y ły  

M a g d a le n ę w te d y p o s tra sz n y m  w y p a d k u .

M a g d a le n a w id z ia ła , ja k  je j m a tk a w e sz ła  d o  

d o m u . P o w ó z z a trz y m a ł s ię p o d ru g ie j s tro n ie  

u lic y , z a p e w n e , a b y n ie z w ra c a ć u w a g i.

M ło d a d z ie w c zy n a p o s ta n o w iła c z ek a ć n a je j  

w y jśc ie , p rz e z te n  c z as z d e c y d o w a ła s ię w y ja w ić  

ta je m n icę . T e ra z je s t p e w n ą , ż e s ię n ie m y liła i  

z a w ia d o m i p u łk o w n ik a o w sz y s tk ie m . Je s t to  je j  

o b o w iąz k ie m . T a sk a n d a lic z n a h is to r ja n ie m o ż e  

trw a ć d łu że j. <

Jeżeli pułkownik nie uwierzy w winę żony, 

Magdalena ucieknie z domu. Zamieszka w Pa­

ryżu, i będzie zarabiać na życie, lub też wstąpi do 

klasztoru.

Jeżeli ojciec jej — żonę wypędzi, Magdalena 

zostanie przy nim, aby go pocieszać, aby osłodzić 

jego samotność.

Od dwóch miesięcy wahała się, teraz już była 

zdecydowaną. Może wyjaśnienie wyjdzie na dobre, 

może lekarz-psychjatra wytłomaczy ten wypadek...

P o k rw a w y m  c z y n ie c a ła tró jk a u c ie k ła z do­
m u , p o d k ła d a ią c o g ie ń p o d o b la n e n a f tą śc ian y . 

N a w id o k łu n y są s ie d z i s ię z b ieg li i z a sta li Je ­

z ie rsk ieg o w  a g o n ji. Z d o ła ł je sz c z e w y k rz y k n ąć :

—  S łu c h a jc ie , to ż o n a i d z ie c i m n ie  z a m o rd o w a ły .

P o c h w ili ju ż n ie ż y j.

P o tw o rn y , z w ie rz ę cy m o rd w y w o ła ł w e w si 

n ie z w y k łe p o ru sz e n ie . C h ło p i z w id ła m i i c e p a m i  

ru sz y li n a p o szu k iw an ie m o rd e rcó w , p ra g n ąc sa m i 

w y m ie rz y ć im sp raw ie d liw o ść . A le Je z ie rsk a z  

d z ie ćm i sc h ro n iła s ię n a  k o m e n d z ie p o lic ji i w  te n  

sp o só b u n ik n ę ła sa m o są d u .

S ą d o k rę g o w y sk a za ł p o tw o rn ą z b ro d n ia rk ę  

n a 1 0  la t, sy n a n a 8 la t c ię żk ie g o  w ię z ie n ia . 1 5 . 

le tn ia c ó rk a A n n a  z o s ta ła u n ie w in n io n a , g d y ż są d  

u z n a ł, ż e n ie m a o n a ro z e zn a n ia .

Brusy. (P io ru n u d e rz y ł w  s ta jn ię sz am b e -  

la n o s tw a S ik o rsk ic h ) . W  u b . p ią te k o k o ło g o d z . 

1 7 u d e rz y ł p io ru n w  s ta jn ię m a ję tn o śc i W . C h e ł­

m y . W  s ta jn i z n a jd o w a ło  s ię b y d ło , k tó re n ie  

o d n io s ło ż a d n e g o  sz w a n k u . N a to m ia st z p o d d a sz a  

s ta jn i w y d o b y w a ł s ię d y m  p a lą cy c h s ię b e le k . N a  

szc z ęśc ie w  ty m  c z as ie z n a jd o w a li s ię ro b o tn ic y  w  

o b o rz e p rz y p ra c y i ro z p o c zę to n a ty c h m ia sto w ą  

a k c ję ra tu n k o w ą , k tó ra u w ie ń c zo n a z o s ta ła p o m y ­

ś ln y m  w y n ik iem , g d y ż p o ż a r u g a sz o n o w  z a ro d k u .  

S tra ty m in im a ln e .

Brak lekarza. P o n ie w a ż  m ie jsc o w y  le k a rz  

p . d r . K o b y liń sk i ju ż o d k ilk u ty g o d n i z n a id u je  

s ię n a sk u te k  c ię ż k ie j c h o ro b y w  sz p ita lu  w  C h o j­

n ic ac h , z o s ta ła m ie jsco w o ść n a sz a i o k o lica  p o z b a ­

w io n a le k a rz a . W  ra z ie w y p a d k u z m u sz e n i są  

m ie sz k a ń c y u d a w a ć s ię d o le k a rz a d o  C h o jn ic . M o ­

ż e z n a la z łb y s ię  z p p . le k a rzy  k to ś , k tó ry b y  o s ie d lił  

s ię w  m ie jsc o w o śc i n a sz e j, a m ia łb y b y t z u p e łn ie  

z a p ew n io n y , g d y ż o k o lic a je s t b a rd z o  w ie lk a . P rz ed  

w o jn ą św ia to w ą p ra k ty k o w a ło  tu  d w ó c h le k a rz y  z  

d o b re m  p o w o d z e n iem .

Asmus, p o w . c h o jn ick i. (W y s trz e lił so b ie  

o k o ) . • N ie jak i K o b u s 1 8 -le tn i sy n m ie jsco w e g o  

d z ie rż a w c y w  o sad z ie le śn e j A sm u s, z g ło sił s ię w  

b ie żą cy m  ro k u  ja k o  o c h o tn ik d o  s łu ż b y w o jsk o w e j. 

T o  te ż ju ż p rz ed p o w o łan ie m d o c z y n n e j s łu ż b y  

w o jsk o w e j, u rz ą d z ił so b ie z k o le g a m i ć w ic z e n ia w  

s trz e la n iu . P rz y rzą d zo n o b ro ń p a ln ą m ia n o w ic ie  

z łu sk i n a b o ju k a ra b in o w eg o , k tó rą p rz y k rę c o n o  

d ru te m  n a d rz e w ie p rz e d s taw ia ją cy m  k o lb ę re w o l­

w e ro w ą . W sy p a n o n a jp ie rw  p ro c h a p o te m  u b ito  

p a p ie re m i d ro b n e m i k a m ie n ia m i. K o b u s ja k o  

k a n d y d a t n a o c h o tn ik a w o jsk o w e g o  w z ią ł w  sw o je  

rę ce sp o rz ą d z o n y re w o lw e r i p rz y w y p iło w a n y m  

o tw o rze łu sk i p o d p a lił ta k o w y z a p a łk ą . S k u tk i  

z ab a w y b y ły d la K o b u sa s tra sz n e . C a ły n a b ó j a  

m ia n o w ic ie łu sk a z o s ta ła ro z sad z o n a , a  K . u g o d z o ­

n y z o s ta ł o d ła m k a m i w  le w e o k o ta k n ie sz c zę ś li­

w ie , ż e n ie b ę d z ie w id z ia ł n a n ie  ju ż n ig d y . N ie ­

sz cz ęś liw eg o m ło d z ie ń ca o d w ie z io n o d o sz p ita la  

w  C h o jn ic a ch , a n a s tę p n ie d o B y d g o sz c z y , g d z ie  

s tw ie rd z o n o , iż o k o sk u tk ie m  p o s trza łu  ju ż w y p ry ­

s ło . I ta k z k a n d y d a ta n a o c h o tn ik a s ta ł s ię  

sk u tk ie m  w ła sn e j n ie o s tro ż n o śc i in w a lid a .

C o k o lw ie k b ąd ź m a s ię s ta ć , o n a p o w ie w sz y stk o ^

N a d z ie s ię ć m in u t p rz e d p ią tą  p a n i d e S e p o -  

n e s w y sz ła z d o m u . S k ie ro w a ła s ię  k u  p o w o z o w i, 

ty m  sa m y m  sz cz e g ó ln y m  c h o d e m ; o tw o rz y ła  d rz w i­

c z k i i w sia d ła . P o w ó z ru szy ł i M a g d a len a n ie  

sp u sz c za ła z e ń o k a , d o p ó k i n ie z n ik n ą ł n a z a k rę ­

c ie u lic y .

W ted y d o p ie ro w sta ła . G d y w e sz ła d o d o m u  

p rz y u lic y K ró le w sk ie j, p u łk o w n ik d e S e p o n e s  

z n a jd o w a ł s ię w  sa lo n ie p a r te ro w y m  z p rz y ja c ie ­

le m sw o im g e n e ra łe m . M a g d a len a c z ek a ła w  

sw o im  p o k o ju , d o p ó k i n ie u s ły sza łs . ż e g e n e ra ł  

w y sze d ł i ż e m a tk a je j p o w ró c iła  z m ia sta .

T y m c za se m  w iec z ó r z a p ad ł. S łu ż ą c a z ap a liła  

św ia tło w sa lo n ie i p o w ró c iła d o k u c h n i. G d y  

M a g d a len a  w e sz ła  d o sa lo n u , z a s ta ła m a tk ę , s to ją c ą  

p rz ed  p u łk o w n ik ie m , z p a c z k ą c u k ie rk ó w  w  rę k u .  

B y ła je szc z e w  sz a ry m  ż a k ie c ie i w  c z a rn y m  k a ­

p e lu sz u , p rz y b ra n y m  ż ó łte m i ró ż am i.

Magdalena drżąca całem ciałem, zwróciła się 

do matki.
— Wracasz mamo, od swych ubogich ? Wi­

działam cię.

— Nie może być! Gdzie ?

— Na ulicy Parafjalnej, niedaleko od rogu 

alei Saint-Cloud. Weszłaś do trzeciego domu od 

rogu.

(Ciąg dalszy nastąpi)!
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Cześć Knpiectwn!ONMLKJIHGFEDCBA
Pow yższem hasłem zagaił prezes p. Czerwin*  

ski zebranie K upców Sam odzielnych w Chełmży, 

dnia H . bm . które odbyło się w  „H otelu Pom or- 

skim“ przy udziale około 30 członków . W  następ ­

nym punkcie sekretarz p. Robaczew ski odczytał 

protokół z ubiegłego zebrania oraz spraw dził obec­

ność członków , poczem odczytał kom unikaty nade­

słane z Centrali i om aw iające organizow anie w y­

cieczek kupieckich na P. W , K . W dyskusji nad  

kom unikatem pow yższym zabrał głos prezez p. 
Czerw iński, w ice-prezes p. Radom ski, oraz pp. 

K olenda, M uszyński, Siudziński i sekretarz Roba­

czew ski. D rugi i trzeci kom unikat obejm ow ał 

spraw ę podatków obrotow ego i przem ysłowego, 

W dalszej dyskusji przemaw iali pp. K olenda, w ice­

prezes Radom ski, dr. Tkocz, M ączyński, R  )baczew -

ski i Siudziński. Po długich debatach odroczono  

odczytanie reszty kom unikatów do następnego ze­

brania. Z kolei referent p. dr. Tkocz przedstaw ił 

krótko, lecz treściw ie i zrozum iale kw estję kredy­

tów , spraw ę koncesji na sprzedaż w yrobów tyto­

niow ych i spirytusow ych oraz najw iększą bolączkę  

przem ysłow ców i kupców , obecny system podatko­

w y. Referent zaznaczył, że Zw iązek K upców Sa­
m odzielnych m a otrzym oć krótko-terminow ą po­

życzkę na 3 lata, na co się nie zgodził lub na 17  

lat w zględnie na 32 lata. Spraw a ta m a pom y­

ślny obrót i pertraktow ano o niej już z zastępcą 

w ojew ody p. Celichow skim .
K ilka słów pośw ięcił prelegent om ów ieniu  

dzisiejszego system u podatkow ego. D o obecnego  

system u przyczyniły się w pierw szym rzędzie za­

bory, pod którym i każda dzielnica m iała inną usta­

w ę a oprócz tego istniały 2 ustaw y okupacyjne, 

czyli 5 odrębnych ustaw zaborczych złączyło  się na  

dzisiejszy system podatkow y. D rugim nie m niej 

w ażnym czynnikiem ciężkiego położenia podatkow e­

go jest nieum iejętny personel skarbow y oraz nie­

um iejętność kierowania kraju. Jako przykład po­

dał m ów ca tę okoliczność, iż 9O °/o podatków  obro­

towych płaci kupiectw o, a 8°/o rolnik. Taki sy­

stem podatkow y rujnuje tylko przedsiębiorstw a  

przem ysłow e i kupieckie. Trzecim w reszcie pow o­

dem takiego stanu podatkow ego jest, w edług słów  

m ów cy, zm iana gabinetu, gdyż Zw iązek w ysłał pro­

jekt o um orzenie pew nego procentu podatku, co  

odniosło pom yślny obrót przed ustąpieniem m in. 

Skarbu Czechow icza, a teraz w ykaże rezultat za­

biegów Centrali dopiero przyszłość. N a zakończe­

nie sw ego referatu uw idocznił jeszcze p. dr. Tkocz 

działalność Centrali w spraw ie polepszenia bytu  

kupcom i przem ysłow com .

N ad referatem w yłoniła się dość żyw a i zaj­

m ująca dyskusja, w której przem awiali: p. M u­

szyński zapytuje się w jakim term inie trzeba od- 

stemplow ać znaczki i co należy um ieścić, aby zna­

czek został uniew ażniony. W yjaśnił tę spraw ę p. 

dr. Tkocz, ośw iadczając, że odstempiow anie pow inno  

nastąpić w dniu, w którym nadejdzie faktura, zaś 

m iarodajnem jest stempel firm ow y i data odstem - 
plow ania.

Pesym istycznie zapatryw ał się na to p. radca  

N ow icki, tw ierdząc, że gdy tow ar zostanie na gra­

nicy cofnięty, co czynić z fakturą. O dpow iedź: Rzu­

cić do kosza! W dalszej dyskusji zabierali głos 

pp., Robaczew ski, Siudziński, K olenda, prezes Czer­

w iński, w iceprezes Radom ski i inni.

D alej uchw alono urządzić zbiorow ą w ycieczkę  na  

PW K . w przyszłym m iesiącu. D la uczczenia 10- 

letniego jubileuszu istnienia Centrali uchw alono, 

aby w szyscy członkow ie zgrom adzili się w nie­
dzielę, dnia 16 ego bm. o godz. 11.30 

w Zbożowcu, celem dokonania w spólnej foto- 

grafji. Szeroko  om aw iano sprawę w yborów do Rady  

M iejskiej i w ybrano ostatecznie kom itet z inicjaty­

w ą, któryby czynił przedwstępne przygotow ania, 

celem uformow ania listy obyw atelskiej. W skład  

pow yższego kom itetu  w eszli pp. K rygier, Brzuszkie-

Radom ski, prezes Czerw iński i

głosach, na w niosek p. K olendy  

zebrania na czw artek po pierw - 

N a w niosek p. w iceprezesa Ra-

w ieź, w iceprezes 
G rzankow ski.

W e w olnych  
ustalono term in  

szym m iesiąca.  r i
dom skiego uchw aliło Zgromadzenie K upców rezo­
lucję i w ysłało ją do Zarządu Pow . K asy  Chorych. 
Brzm ienie rezolucji jest następujące: „Tow arzy­

stwo Rupców Sam odzielnych w Chełm ży dom aga  
się przez sw ój Zarząd u W ładz kom petentnych, 

aby Zarząd K asy Chorych w ypełniał szczegółow o  
rachunki, które płatnik będzie m iał m ożność skon­
trolow ania i zapłacenia w przeciągu 8 dni."

Po w yczerpaniu porządku dziennego solwow ał 

prezes p. Czerw iński zebranie hasłem „Cześć K u- 
piectw u” około godz. 24,30,

Poczta odpowiedzialna jest za listy 
wartościowe do sumy 1O tysięcy złotych.

O statnio Sąd N ajw yższy rozstrzygnął sprawę, 

która dla szerokich sfer handlow ych posiada duże  

znaczenie.

W sw oim czasie w U rzędzie Pocztow ym w  
K aliszu został nadany list w artościow y na sum ę 

22-503 zł. przy zachow aniu w szystkich przepisa­
nych form alności. List ten w drodze zaginął, w o­

bec czego nadaw ca zw rócił się do U rzędu Poczto­

w ego z żądaniem zw rotu całej sum y.

U rząd Pocztow y w yraził gotowość w ypłacenia 

tylko 10.000 zł., bow iem w m yśl odpow iednich  

przepisów , zadeklarow ana w artość listu w artościo­

w ego nie m oże przekraczać sum y 10.000 zł.

K RO N IK A
Chełmża, dnia 14 czerw ca 1929 roku.

Kalendarzyk.

Piątek : Bazylego W .

Sobota: W iktora

W schód słońca: 3,28 rano

Zachód słońca : 19,52 po pok

NOCNY DYŻUR LEKARSKI.
D yżur niedzielny i tygodniow y dla członków  

Pow . K asy Chorych pełni w tym tygodniu p. dr. 

N apiórkow ski.  

DYŻUR NOCNY APTEK.
D yżur nocny pełni „A pteka pod O rłem“ p. 

W olskiego.

— Z targu. N a dzisiejszym targu płacono  

za: m asło 2— 2,30 zł; jajka 2,20— 2,30 zł ; karto­

fle 3,50— 4 zł; ryby 1,20 zł; liny 1,50 zł; szczupa­

ki 1,60 zł; kury 3,50-4 zł; kurczęta 5 zł; jabłka  

60— 1 zł; ser 60 gr; tw aróg 30 gr. Ceny na inne  

produkty nieco zniżone. Ruch bardzo ożyw iony.

— Donoszą nam, że na ulicy K olejow ej 

a szczególnie odcinku drogow ym od przejazdu  

przez tor do fabryki papy B-ci. Pichert znajdują się 

kolosalne w yłom y, które m ogą spow odow ać nietylko  

katastrofę życia ludzkiego lub  m ogą zagrażać życiu  

zw ierząt pociągow ych, lecz utrudniają także ruch  

sam ochodow y, któremu grozić m oże na tym od­

cinku katastofa m niej lub w ięcej pow ażna. Zale­

całoby się w ięc, aby  czynniki kom petentne tą spraw ą  

się zajęły, a tem sam em zapobiegły obaw ie w szel­

kiego nieszczęścia.

— Przy ulicy Chełmińskiej na naroż­

niku ul. 3 M aja buduje się obecnie kiosk, w łas­

ność p. Cimkow ej. K iosk  ów  znajduje się  jednakow oż 

na gruncie m iejskim , który M iasto w ydzierżaw iło  

p. Cim kow ej. O becnie budowa jest już praw ie że 

na ukończeniu, tak iż w najbliższej przyszłości bę­

dziem y m ieli do dyspozycji drugi kiosk. Jeden  

znajduje się na zbiegu ulic K olejow ej i 21 -go  

Stycznia.

— Rozebranie słupa reklamowego- 

K ostatnich dniach przystąpiono w naszem m ie­

ście do usunięcia słupa reklam ow ego na rogu ulic 

Toruńskiej i M ickiew icza. Został on usunięty z 

konieczności, gdyż m a tam stanąć pom nik N iezn. 

Żołnierza, a zatem z jednej strony przez usunięcie  

słupa upiększono płac. Z drugiej jednak  strony za­

pytują nas, w jakiem m iejscu zostanie ów  słup re­

klam ow y um ieszczony, gdyż brak tychże daje się u  

nas bardzo odczuć. M ieliśm y dotychczas 4 słupy, 

a teraz pozostały nam tylko 3.

— W swobodnej umowie o komor­

ne nie może być lichwy. Sąd N ajw yższy  

w W arszawie rozpatryw ał ciekaw ą sprawę na tle  

sporu o m ieszkanie. Pew ien lokator, zaw arłszy  

sw obodną um ow ę co do w arsztatu, zażądał później 

zniżenia kom ornego do staw ek ustaw ow ych, pow o­

łując się na przepis o lichwie oraz przepisy usta­

w y cyw ilnej. Sąd najw yższy orzeczeniem z 14  

sierpnia 1928 Rw . 2153/27 oddalił jego skargę, 

przyjmując, że przy sw obodnej um ow ie o kom orne  

z art. 3 ust. o ochronie lokat, nie m ożna podno­

sić zarzutu lichw y.

— Nowe przepisy meldunkowe. Wła­
dze administracyjne w porozumieniu z wojskowemi 
ustaliły nowe przepisy w sprawie meldunków osób 

należących do rezerwy i pospolitego ruszenia.
Dotychczas to meldowanie się było dość uciąż­

liwe, gdyż obywatel przy zmianie miejsca zamiesz­
kania. lub nawet przy czasowym wvieżdzie obowią-

W obec tego poszkodow any zw rócił się ze  

skargą do Sądu O kręgow ego w K aliszu, który przy­

sądził na jego rzecz całkow itą sum ę, tj. 22.500 zł.

U rząd pocztow y zaskarżył w yrok Sądu O krę­

gow ego do Sądu A pelacyjnego, który w yrok pier­

w szej instancji uchylił.

N a skutek kasacji spraw a znalazła się na w o­

kandzie Sądu N ajw yższego, który kw estję tę roz­

strzygnął autorytatyw nie. Sąd N ajw yższy uznał, 

iż poczta w inna zapłacić tylko 10.000 zł., gdyż  

nadaw ca w inien ponieść szkodę w skutek nieprze­

strzegania przepisów o m aksym alnej sumie, jaką  

w olno deklarow ać w liście w artościow ym .

zany był poza dokonaniem m eldunku adm inistra­

cyjnego, m eldow ać się u w ładz w ojskow ych.

N ow e przepisy postanaw iają, że m eldunki w oj­

skowe połączone będą z m eldunkam i adm inistra-  

cyjnem i. W ten sposób nikt nie będzie obow iąza­

ny osobiście staw iać się do urzędu w ojskow ego i 

otrzym a w izę w ojskow ą za pośrednictw em radcy  

dom u lub gm iny.
Rów nież i czasow e w yjazdy, jak n. p. na o- 

kres urlopów letnich, nie będą w ym agały specjal­

nych m eldunków . Jedynie w łaściciel dom u obo­

w iązany będzie posiadać adres czasow o nieobecnego, 

tak, by w razie potrzeby m ógł o tern zaw iadom ić 

w ładze w ojskow e. N ow e przepisy m ają w ejść w  

życie już w czerw cu br.

— Zakaz gier loteryjnych. M inister 
spraw w ew nętrznych w ydał okólnik do w szystkich  

w ojew odów w sprawie gier loteryjnych. Stw ier­

dzono, że w ładze adm inistracji ogólnej w ydają  

niekiedy zezw olenia na  urządzanie im prez, m ających  

cech gier loteryjnych. U dzielanie takich zezw o­

leń jest sprzeczne z ustawą z m arca roku 1920  

o loterji państw ow ej, w obec tego w ładze skarbo ­

w e nie biorą pod uw agę tych zezw oleń i w yta­

czają dochodzenia karno-skarbow e przeciw ko przed­

siębiorcom , co pow oduje często w ielkie straty m a­

ter  jalne tych osób, ponadto obniża pow agę w ładz, 

które zezw olenia w ydały. W obec pow yższego za­

kazuje m inister bezw zględnie w ydaw ania zezw oleń  

adm inistracyjnych na grę loteryjną. O kólnik w y­

jaśnia, że zgodnie z judykaturą sądu najw yższego 

przez grę loteryjną rozum ieć należy każdą grę lo­

sow ą, o której w ygraniu decyduje jedynie ślepy  

przypadek.

Much towarzystw.
Związek Pracowników Przem. Cu­

krowniczego Rzeczypospol. Polskiej, Rejon 
Pom orski, zaprasza w szystkich Członków tegoż  

Zw iązku na Zjazd Rejonowy który się odbę­

dzie w G rudziądzu, H otel pod Złotym Lw em , dnia  

16. czerw ca 1929 r. o godz. 2-ej popołudniu.

N a Zjeździe będą obecni, przedstaw iciele Pre- 

zydjum i Rady Zw iązku. Porządek obrad będzie  

w yłożony 2 godziny przed Zjazdem , na sali obrad.

Przew odu. Rejonu Pom orskiego. 

O rlew icz.

Związek Hallerczyków oraz Druży­

na Błękitna. K w artalne zebranie odbędzie się  
w niedzielę, dnia 16 b. m . o godz. 13*ej w sali 

„Willi Nowej“. K onieczna obecność w szystkich  

członków . O punktualne przybycie uprasza  

Zarząd.

Tow. Ogrodnicze na Chełmżę i oko­

licę urządza w niedzielę, dnia 16. bm . w ycieczkę  

do M lew ca. O djazd z Chełm ży o godz. 10,05 po­

ciągiem do m iejscow ości M lew ca. — Zarazem od­

będzie się posiedzenie plenarne. Spraw y w ażne, 

zatem konieczność przybycia w szystkich członków  

pożądana. Pow rót koleją o godz. 5-tej. Sym pa­

tycy i goście m ile w idziani. Zarząd.

Zebranie organizacyjne dla wszy­

stkich towarzystw Przysposobienia 

Wojskowego odbędzie się w niedzielę dnia 16  

bm . o godz. 4-tej popoł. w „H otelu D w orcow ym - 

na które zaprasza w szystkich pp. prezesów i ko­

m endantów. K om itet.

Czytajcie i rozpowszechniajcie

„P rzegląd Pomorski^
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G o t ó w  Z  G o t ó w !

Tow. M łodzieży Kat. „Prom ień" w Chełm ży

’2

R

u rząd za

w  niedzielę, dnia 16. bm , w  ogrodzie W illi Nowej

Zahawę letnią
podług następującego program u:

1 . Z b ió rka przy d w o rcu  o g o d z . 9 ,tó .
2 . O  g o d z . 1 0 ,1 5 w y m arsz d o k o śc io ła  n a n ab o żeń s tw o .

3 . O  g o d z . 1 5 ,s® , p o ch ód  p rzez m iasto d o o g ro d u W illi 
N o w ej, w  k tó ry m  o d b ęd z ie s ie w ie lk i 

Koncert, w y k o n an y p n ez p e łn ą  

o rk ie s trę S to w . K ato lick ie j M ło d z ieży  

z G ru d z iąd za . _

P o d czas k o n ce rtu  n a jro zm a itsze g ry to w arzy sk ie "W ai

Ma lokrja fantowa:
k o za , ro w er, ap a ra t fo to g raficzn y  

i w ie le in n y ch w arto śc io w y ch p rzed m io tó w .

uriolki łlioff TlUTlIWPlili" b ieg  d la  d z iew cząt d o la t 8., II . b ieg  
w I u I ł I u lu y U u p iZ u ld J . d o  la t  1 2 . B ieg  w  w o rkach  d la ch ło p c . 

P i n g - P o n g  o  m i s t r z o s t w o  m i a s t a  C h e ł m ż y .

Konkurs piękności dla Pań i Panów.
m C h iń sk ie w ęd k i d la s ta rszy ch i d z iec i, p rzy  k tó -

|( |P P ry ch ch e łm ży ń scy w ęd karze z ło w ić  m o g ą b ard zo  

Ilu W u U U i cen n e p rem je . — S trze lan ie d o  ta rczy i k u lan ie  

w  k ręg le , n a jce ln ie jsze s trza ły i n a jlep sze rzu ty ,  

u zy sk a ją cen n e n ag ro d y . — P o cz ta jap o ń sk a i w ie le in n y ch  

n iesp o d z ian ek .

N ag ro d y o b e jrzeć m o żn a w o k n ie w y st. p . Jan a S k ań sk ieg o

Koncert w ogrodzie do godz. 9-tcj wieczorem ,  

n as tęp n ie Zabawa taneczna
W stęp do ogrodu 50 gr., dla dzieci 20 gr.

W  raz ie n iep o g o d y o d b ęd z ie s ie k o n ce rt i zab aw a n a sa li.

O  jak n a jliczn ie jszy u d z ia ł i ła sk aw e p o p arc ie S zan . O b y w ate l­

s tw a m iasta i o k o licy p ro s i n a ju p rze jm ie j

ZARZĄD  Koło Przyjaciół RIodzieźy.

D L A  S M A K O S Z Y  ! ! !

Cukierki, Czekolady, 
Keksy, Konfekty

p o leca

W i k t o r  O l s z e w s k i
T o ru ń sk a 3 6 .

K o rzy s tn e  
k u p n o !

D w i e  l e ż a n k i ,  
2  k a n a p y  i  f o t e l  
u ży w an e , lecz w  d o ­

b ry m  s tan ie , z  p o w o d u  

b raku m ie jsca zaraz  

n a  sp rzed aż . Z g ło sze­

n ia p rzy jm u je .

L a n g e , G l u c l i o w a

p o w . C h e łm no .

F ab ry k ac ja
czap ek  

n rzęd n iczęch , w o jsk o w g ch  

i szk o ln y ch ,Przybory  
m undurewe jp o leca  

H .  B u n n  i  S y n  
Bydgoszcz

u l. G d ańsk a n r. 1 5 3  

W y sy łk a p czam ie jsco w a  

M m  i M  

o raz m o n e ty
k u p u je p o  n a jw y ższej 

cen ie d z ien n e j

Gołębiewski 
Z ak ład zeg a rm is trzo w ­

sk i i z ło tn iczy  R y n ek 1 4

Piłki
w  ro zm aity ch  w ie lk o ­

śc iach i k o lo rach  m a  

s ta le n a sk ładz ie .

Skład Papieru 

Druk. Przem yśl.

Kupujcie tylko  

wyroby krajowe.

Przetarg publiczny.
P o w i a t o w a  K a s a  C h o r y c h  z  s i e d z i b ą  w  

C h e ł m ż y  ro zp isu je n in ie jszem p r z e t a r g  p u b l i c z n y  

n a p race m ala rsk ie i in s ta lacy jn e  

w s tac ji san ita rn e j w  S ław k o w ie .
B liż szy ch in fo rm acy j u d z ie li D y rek c ja K asy , g d z ie  m o żn a  

o trzy m ać k o sz to ry sy  ś lep e .

O ferty n a leży n ad es łać d o C en tra li K asy w C h e łm ży d o  

d n ia 2 0  c z e r w c a  1 9 2 9 . ,  g o d z .  1 3 - t e j .

C h e ł m ż a ,  d n ia 1 4 czerw ca  1 9 2 9  r .

ZY  RZĄD.

ń „ n

(
O b y w ate ls tw u m . C h e łm ży i o k o licy j 

p o lecam  s ię d o w y k o n y w an ia w sze lk ich p rac  

ślusarsko  - budowlanych |
Cl konstrukcji żelaznych, parkanów (siatko- £  

I wy  eh i żelaznych), ogrodzeń grobowych, insta- 
lacyj wodociągowych i kanalizacyjnych, spawań  
autogenicznych (Autogenische Schweissung)  
wszystkich m etali oraz reparacyj pom p i roz­
m aite inne prace wchodzące  w  zakres ślusarstwa.

P racę w y k o n u ję so lidn ie ; fach o w o i p o d  g w aran c ją , p o cen ach  k o n k uren ­
cy jny ch . —  P rzy w ięk szy ch  p racach  d a ję d o g o dn e w aru n k i.

P o siad a jąc w ie lo le tn ie fach o w e d o św iad czen ie , zap ew n ić m o g ę rze te ln e  
B Z  p rzep ro w ad zen ie w sze lk ich p rac  z g w aran c ją k ilk u le tn ią .

W ładysław C zarn eck i
Z a k t a d  ś l u s a r s k o - b u d o w l a n y

71 Strzelecka 2. CHEŁM ŻA Strzelecka 2.

 3SEO2SS:  
S tac ja A u to b u so w a

0
Ł 2

7 >  
5

o .
S '

D E 9 T 0 I I D 1 I P 1 B  g r u d z ,ad z
n i i i l n U n n l i J i K ^ ^

O b iad y z 3  d a ń  1 ,2 0 z ł .  g o rące p o traw y o raz n ap o je  

w sze lk ieg o g a tu n k u  o k ażd e j p o rze d n ia .

L o k a l  o b o k  p r z y s t a n k u  t r a m w a j o w e g o  
5  m i n u t  o d  d w o r c a . O t w a r t y  d o  1  w  n o c y a

K o l a c j a  a  l a  c a r t e  j u ż  o d  8 0  g r .  p o c z .

W łaśc ic ie l: Jó ze f G rzeszk o w iak .

6 5

Z  
o

— M ie jsce sp o tk an ia d la p rzy jezd n y ch —

1 3 3 6 0 7 3 8

I D Z I E  m o ż n a  t a n i o  o t r z y m a ć  d r u k i  ? |
Łatwo i wiele pieniędzy oszczędzisz Otrzym asz na każdy czas!

szybko i tanioTTT
D r u k i  r o z m a i t e g o  k o l o r u !  

U r z ę d o w e  i  p r y w a t n e !

P l a k a t y ! U w i a d o m i e n i a  ś l u b n e ,  z a p r o s z e n i a , w i z y t ó w k i ,  

j a k o  i  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  f o r m u l a r z e ,  l i s t y ,  k o p e r t y  

d l a  p r z e m y s ł u  i  k u p i e c t w a .

G d z i e !  W  | |  J 1 H |  B f f l f f l B "

Fr. M iem czyka w  Chełm ży, Rynek Redn. róg  Hallera


